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Instrument obywatelskiego wychowania 
| 7 lipca wclioilzi w życee ustawa o sądach społecznych

7 bm. wchodzi w życie Ustawa o sądach społecznych 
uchwalona przez Sejm 30 marca br. Nowy etap rozwoju 
sądownictwa społecznego jest ważnym krokiem na drodze 
pogłębiania socjalistycznej demokracji — ustawowo usan­
kcjonowano odwoływanie się do opinii i oceny środowis­
ka w wielu sprawach dotyczących konfliktów między lu­
dźmi.Różnego typu sądy społecz­ne powstawały od dawna w różnych regionach kraju, m. in. w Łodzi, w woj. wrocław­skim i lubelskim — najlicz­niej w drugiej połowie ubie­głego dziesięciolecia. Rozma­ite też przybierały nazwy:* „komisje dobrego sąsiedz-W Szkocji
Baza wojskowa 

zamiast mieszkańRządowi brytyjskiemu przy­pomniano w piątek o przed­wyborczych przyrzeczeniach kierownictwa partii rządzącej, (Labour Party) o skoncentro­waniu swoich sił na realiza­cji zadań pierwszej wagi. Członek parlamentu brytyj­skiego z ramienia Partii Pracy 
E. Hughes zwrócił się z py­taniem do sekretarza parla­mentarnego ministerstwa bu- downiewa Boydena, jak mo­żna pogodzić budowę morskiej bazy wojskowej dla podwod­nych okrętów rakietowych w Szkocji, skoro pierwszeństwo winno przysługiwać, zgodnie z oświadczeniem rządowym, bu downictwu mieszkalnemu.Podkreślając, że przy budo­wie bazy -est zatrudnionych 913 robotników E. Hughes po­wiedział, że realizacja takiego projektu angażuje robotników i materiały niezbędne przy bu dowie mieszkań, szpitali i szkół w tym rejonie.Sekretarz parlamentarny Boy den odpowiedział, że za­gadnienie to nie podlega kom­petencjom ministerstwa bu­downictwa. (PAP)

Pogrzeb 
Wilhelma MachaNa Cmentarzu Wojskowym w Warszawie odbył się we wto rek nogrzeb znanego pisarza Wilhelma Macha. W uroczy­stości pogrzebowej wzięli u- dział: członek Biura Politycz­nego KC PZPR, minister obro ny narodowej. Marszałek Pol ski — Marian Spychalski, któ­ry był osobistym przyjacielem Zmarłego, kierownik Wydziału Kultury KC PZPR — Wincen 

ty Krasko, minister kultury i sztuki Lucjan Motyka, szef GZP WP gen. dyw. Józef Ur­
banowicz. generalicja WP. przedstawiciele Związku Lite­ratów Polskich z prezesem Ja­
rosławem Iwaszkiewiczem i se kretarzem generalnym Janem 
Maria Gisgesem ,liczni pisarze, przedstawiciele organizacji młodzieżowych i społecznych,PAP 

twa”, „sekcje zgodnego współ życia”, czy ostatnio „sądy ro­botnicze” i „społeczne komi­sje pojednawcze”. Wszystkie stawiały sobie za cel oddzia­ływanie na zgodne współży­cie — w' miejscu zamieszka­nia, w zakładzie pracy, w gromadzie; przeciwdziałanie: środkami wychowawczymi — drobnym naruszeniom prawa i dyscypliny społecznej.Wiele osób, które odnosiły się niegdyś z rezerwą do są­dów społecznych, uznaje o- becnie ich przydatność — dzia łają one bowiem na ogół szyb ko, nie pociągają kosztów ani dużej straty czasu. Rozstrzy­gnięciom ich poddają się do­browolnie ludzie różnych za­wodów7, wieku, pozycji spo­łecznej.W świetle ustawy — sądy społeczne nie są jeszcze je­dnym ogniwem sądownictwa państwowego, pracują bo- w7iem tylko w oparciu o włas­ny autorytet. Sprawy, który­mi mogą zajmować się sądy społeczne, to przypadki na­ruszania zasad współżycia spo łecznego, lekceważenie obo- wiązków: obywatelskich, pra­cowniczych, rodzinnych.W’ przededniu wejścia w źy cie ustawy warto zwrócić u- w7agę na piektóre dotychcza­sowe doświadczenia sądownie twa społecznego.Podstawowy cel społecznych komisji pojednawczych — po­godzenie zwaśnionych stron — byw7a osiągany bardzo czę­sto. Tak np. 120 SKP we Wro­cławiu rozpatrzyło w7 ub. r. 1050 sporów, kończąc je w 90 proc, pojednaniem i ugodami zawierającymi zobowiązanie do określonego zachowania się lub zapłaty pewmej kwo­ty jako odszkodowania. 129 SKP istniejących w7 woj. lu­belskim doprowadziło do po­jednania w 67 proc, spośród ponad 1 000 rozpatrzonych spraw. Pojednanie takie ozna cza na ogół likwidację kon­fliktowych sytuacji.
TdmouJcif 

krąeą uj Kaliszu 
„Zawsze w niedzielę" 1o tytuł 
noweao polskiego filmu o tema­
tyce sportowej. Realizuje go re­
żyser Ryszard Ber według wła­
snego scenariusza. Operatorem 
jest Jacek KorceHi. W filmie zo­
baczymy m, in.: Zygmunta Zin- 
tela, Macieja Staszewskiego, Ma­
cieja Damięckiego, Stefana Fried­
mana, Andrzeja Grąziewicza i 
innych. Na zdjęciu: scena reali­
zowana w Fabryce Pianin „Ca- 
lisia" w Kaliszu. Przed kamera 
Stefan Friedman i Zygmunt 

Zinfel.
CAF — fot. Rozmyslowicz

Działalność sądów społecz­nych — w dziedzinie zatar­gów sąsiedzkich i majątko­wych oraz współżycia w ro­dzinie — odciąża w pewnym stopniu sądy powszechne. W niejednym powiecie, gdzie działają SKP, notuje się spa­dek liczby drobnych spraw — karnych i cywilnych — wpły­wających do sądów7. 1Decydujące znaczenie dla dalszego rozwoju sądów spo­łecznych ma właściwy dobór zespołów orzekających. W ich skład wchodzą na ogół lu­dzie o dużym doświadczeniu życiowym i nienaganni pod względem moralno-etycznym — są to wymogi regulamino­wa. Nie każdy jednak czło­wiek o takich zaletach — pod kreślają działacze SKP — po­siada trudną umiejętność go­dzenia zwaśnionych.W niektórych zespołach ist­nieje też niesłuszna tenden­cja do naśladowania sądów powszechnych, przykładanie zbytniej uwagi do zewnę­trznych akcesoriów, jak pie­czątki, formularze, druczki wezwań itp.Dalszy rozwój sądownictwa społecznego wymaga upow­szechnienia jego najlepszych doświadczeń. (PAP)
Żaby w kosmosieLaboratorium Fizyki Uni­wersytetu Johna Hopkinsa w Baltimore podało do wiado­mości, że wkrótce na orbitę okołoziemską zostanie wy­strzelony sztuczny satelita zawierający pojemnik wypeł­niony wodą, w7 którym odbę­dą podróż kosmiczną dwie ża­by. Żabki będą krążyły wokół ziemi przez 4 dni. (PAP)

Uroczysta promocja 
w Wojskowej Akademii Politycznej

We wtorek odbyła się uroczysta — 11 z kolei — promo­
cja absolwentów w Wojskowej Akademii Politycznej im. F. 
Dzierżyńskiego.Na uroczystość przybyli: członek Biura Politycznego KC PZPR, minister obrony narodowej Marszałek Polski 

Marian Spychalski, sekretarz 
KC PZPR — Władysław Wi- 
cha, szef Głównego Zarządu Politycznego WP — gen. dyw. 
Józef Urbanowicz.Po odczytaniu rozkazów związanych z promocją odby­ła się uroczystość wręczenia dyplomów absolwentom.Pierwsi podchodzą do stołu prezydialnego ci, którzy spe­cjalnym rozkazem Ministra Obrony Narodowej otrzymali medale i dyplomy pamiątko­we za ukończenie studiów z wyróżnieniem, wśród nich pułk Murynowicz, płk Barszcz, płk Fotorejko, mjr Janik. Mi- nister Obrony Narodowej skła da im serdeczne gratulacje.Zabierając głos marszałek Spychalski przekazał kadrze
Proces SS - owców 

z Żabikowa5 bm. rozpoczął się w Bonn proces SS-owców z hitlerow­skiego obozu koncentracyjne­go w Żabikowie k/Poznania. Na ławie oskarżonych zasiedli b. kierowca samochodu do ga zowania SS-man Laabs, b. stra żnicy obozu Bormeister, Bock i inni. Sprawa ich stoi na wo­kandzie już po raz drugi. W pierwszym przewodzie sądo­wym z roku 196.3 SS-owcy z braku winy zostali uniewinnię ni lub otrzymali łagodne wy­roki.Dopiero protesty antyfaszy- stów zachodnioniemieckich o- raz oświadczenie więźniów o- bozu z Polski, Czechosłowacji, Austrii i innych krajów skło­niły władze bońskie do zrewi­dowania wyroków. Hitlerowcy stoją pod zarzutem wymordo­wania w7 czasie okupacji 152 tys. obywateli polskich, Cze­chosłowacji. Austrii, Niemiec.
PAP

Edward Ochab zakończył 
oficjalne rozmowy w Helsinkach

Dzisiaj* delegacja PUL wraca do L raju

We wtorek,, w szóstym dniu wizyty Edwarda Ochaba i je­
go małżonki w Finlandii kontynuowane były rozmowy ofi­
cjalne pomiędzy przewodniczącym Rady Państwa i prezy­
dentem Finlandii. Rozmowy trwały około dwóch godzin i za­
kończyły się uzgodnieniem wspólnego komunikatu.W południe Edward Ochab i Urho Kekkonen wraz z mał­żonkami udali się -wprost z pa-

Niewinni 
„konserwatyści" 
Wielkie wzburzenie wśród kon 

serwatystów wywołało przemowie 
nie pierwszego sekretarza stanu, 
ministra Browna, wygłoszone 
przed paroma dniami w Exeter. 
Brown oświadczył m. in., że kie­
dy zwiedzał Oświęcim i ujrzał na­
pis głoszący, iż w obozie tym za­
mordowano 7 min. Żydów, wów­
czas uświadomił sobie, że do zbro­
dni tej przyczyniła się polityka 
konserwatywnego rządu, a w szcze 
gólności Neville’a Chamberlaina.

Około 70 posłów konserwatyw­
nych, którzy uznali słowa Brow­
na za oszczerstwo, wystąpiło z 
wnioskiem o publiczne ich odwo­
łanie. (PAP)

i absolwentom od kierownic­twa partii, naczelnych władz państwowych i kierownictwa MON najserdeczniejsze po­zdrowienia i życzenia.Minister obrony narodowej stwierdził, że musimy stale zwiększać tempo naszego roz­woju w każdej dziedzinie, jak najprędzej dostrzegać nowe możliwości i, jak najszybciej je wykorzystać. Odnosi się to zarówno do spraw wychowa­nia człowieka, jak i do całości zagadnienia umacniania ludo­wej obronności.Podkreślając, że świat socja­lizmu jest w stanie wygrać dziejowe współzawodnictwo z kaoitalizmem w każdej dzie­dzinie, marszałek Spychalski stwierdził, iż podstawowym tego warunkiem jest pełne wykorzystanie przewagi, jaką daje nam szybszy rozwój sa­mego człowieka.W czasie spotkania z kadrą, słuchaczami i absolwentami WAP, vz którym uczestniczyli wszyscy goście, Władysław 
Wieha życzył absolwentom jak najlepszych wyników w pracy politycznej i wychowawczej w wcisku, a także wszelkiej pomyślności w życiu osobi­stym. (PAP)

OSA uznają 
nowy rząd AlgieriiRzecznik departamentu sta­nu McCloskey oświadczył we wtorek, że USA uznają nowy rząd algierski i uważają, iż nie było przerwy w stosunkach dy­plomatycznych między obu kra jami. Zgadzają się one ze sta­nowiskiem ministra spraw za­granicznych Algierii, Butefli- ki, że formalne uznanie nowe- po rządu jest w związku z tym niepotrzebne. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 

7 bm. przewiduje się zachmurze­
nie umiarkowane, chwilami duże 
i miejscami burze lub przelotne 
opady. Temperatura maksymalna 
od ,ok. 16 st. nad morzem do 20 
st. w głębi kraju. ' 

łacu prezydenckiego inspekcyj nym statkiem floty fińskiej „Helsinki” na zwiedzanie por­tu. Gdy statek zbliżył się do za kotwiczonych w porcie pol­skich okrętów wojennych, prze wodniczący Rady Państwa i prezydent Finlandii odebrali paradę pokładową występują­cych w pełnej gali flagowej niszczyciela ..Wicher” oraz dwóch trałowców.Wieczorem przewodniczący Rady Państwa Edward Ochab wraz z małżonka wydał przy­jęcie na cześć prezydenta Fin landii Urho Kekkonena i jego małżonki w rezydencii amba­sadora Polskiei Rzeczypospo­litej Ludowej, Edwarda Piet- kiewicza.Przemówienia wygłosili E. Ochab i U. Kekkonen.
E. Ochab serdecznie podzięko­

wał za gościnne przyjęcie.
Mówca stwierdził m. in., że 

przeprowadzone rozmowy wykaza­
ły, że w wielu węzłowych spra­
wach międzynarodowych, zwłasz­
cza dotyczących pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie, poglądy Fin­
landii i Polski są żbieżne lub 
wręcz pokrywają się. Morze Bał­
tyckie nie dzieli nas lecz zbliża 
i zespala.

Basen Morza Bałtyckiego powi­
nien stanowić strefę pokoju, nie­
zakłóconą przez siły niechętne lub 
wręcz wrogie odprężeniu, wrogie 
wstrzymaniu wyścigu zbrojeń, 
przeciwdziałaniu niebezpieczeńst­
wom nuklearnym.Przyiecie unłyneło w bezpo­średniej i przyjacielskiej at­mosferze.W środę w godzinach połu- dniowvch Edward Ochab w~az z małżonką opuszczają gościn­ną Finlandie udając się w dro gę powrotna do kraju. (PAP).
Coraz cięższe bomby 

spadają na DRW
Fiasko akcji w „trefie D“

Agencja France Presse pisze, że w poniedziałek w nalo­
tach na DRW po raz pierwszy wzięły udział samoloty typu 
„A-6”. 4 maszyny tego typu zrzuciły kilkanaście bomb o 
wadze 900 kg każda. Były to najcięższe bomby, jakie zrzu­
cono dotychczas na Północny Wietnam.Zasięg samolotów „A-6” jest większy od zasięgu wszystkich myśliwców — bombardujących używanych obecnie do nalo­tów na DRW.Z depeszy Associated Press wynika, że siły lądowe USA w Wietnamie zwróciły się do Pentagonu z prośbą o przy­słanie pięciu nowych kompa­nii helikopterów.Do bazy lotniczej USA w Południowym Wietnamie Chu Lai przybyła jeszcze jedna eskadra amerykańskich bom - bowców „A-4 Skyhawk”.Wtorkowa penetracja kom­binowanych sił amerykań­skich. australijskich i południc wowietnamskich w tzw. „stre­fie D” na północ od Sajgonu, została poprzedzona ostrzela­niem dżungli przez artylerię. Następnie żołnierze przekro­czyli rzekę Dong Lai i wkro­czyli w dżunglę. W akcji bra­ło również udział 56 helikop­terów. Po kilku godzinach pe­netracji — tak donosi Agencja Reutera — kombinowane siły nie nawiązały kontaktu bojo­wego z partyzantką, przechwy

Przyjęcie 
u pik. BumedimZ okazji święta narodowego Algierii — trzeciej rocznicy niepodległości w poniedziałek wieczorem w ogrodach Pałacu Ludowego przewodniczący Ra dy Rewolucyjnej płk Bume- dien podejmował licznych go­ści, wśród których znajdowali się członkowie korpusu dyplo­matycznego.Jak donosi Agencja France Presse pik Bumedien w cza­sie spotkania rozmawiał zwła­szcza z przedstawicielami dy­plomatycznymi Francji, Zwią­zku Radzieckiego, Chin Ludo­wych oraz Koreańskiej Repu­bliki Ludowo - Demokratycz­nej. Konferował także z repre zentantami Syrii i ZRA, a na­stępnie z ambasadorem Tune­zji. (PAP)

Zamrożenie EWG?
Francja podjęła pierwsze kroki 

w kierunku zamrożenia Wspólne­
go Rynku, wycofuja.c swych eks­
pertów z dwóch grup roboczych 
EWG. Do Brukseli powrócił po 
konsultacjach w Paryżu, ambasa­
dor Francji przy siedzibie EWG. 
Jak się oczekuje, poinformuje on 
o wycofaniu większości członków 
swego przedstawicielstwa w 
Brukseli po fiasku uzgodnienia po 
Utyki rolnej.

Prowokacja junty
Przywódcy prawicowej junty 

wojskowej Dominikany dopuszcza 
ją się prowokacji, próbując ze­
rwać układ o wstrzymaniu ognia. 
Do portu Santo Domingo wpłynął 
okręt junty wojskowej, który 
przez godzinę celował swe działa 
w punkty dowodzenia konstytu­
cjonalistów.

Olbrzymie straty
Jak oznajmił na konferencji 

prasowej wicepremier CSRS, Jan 
Piller, tegoroczna powódź na Sło­
wacji spowodowała szczególnie 
wielkie szkody w rolnictwie. Za- 
lanych zostało przeszło 1'0 tys. ha 
ziemi. W roku bież, będzie można 
obsiać jedynie nieznaczną część 
zatopionych obszarów.

System jednopartyjny
Zgromadzenie Narodowe Tanza­

nii zaaprobowało nową tymczaso­
wą konstytucję, według której 
Tanzania jest państwem o syste­
mie jednopartyjnym.

ciły jedynie pewne zapasy ry­żu.Tymczasem — jak donosi AFP — personel amerykań­skiej służby informacyjnej w centrum Śajgonu otrzymał we wtorek po południu polecenie ewakuowania swej siedziby, w związku z doniesieniem, że w gmachu zajmowanym przez Amerykanów został podłożo­ny ładunek wybuchowy.PAP
Fiasko misji

CemmomalthuRząd brytyjski oznajmił we wtorek, że zrezygnował z dal­szych starań o ożywienie wiet namskiej misji Commonweal- thu.Jak wiadomo Moskwa, Pe­kin i Hanoi oświadczyły, iż nie przyjmą misji. Południowo- wietnamski Narodowy Front Wyzwolenia ostro potępił u- tworzenie misji jako maskują cy manewr polityczny podję­ty przez Wilsona w porozumie niu ze Stanami Zjednoczony­mi. (PAP)



Naukowe kadry dla przemysłu
Studia doktoranckie 

wyjątkowo pilnym zagadnieniem
Plan rozwoju kadr naukowych w nadchodzącej 5-latce był 

tematem obrad plenarnego
i Techniki, które odbyło się 
strów w Warszawie.Otwierając obrady wicepre­mier E. Szyr podkreślił, że la­ta 1966—70 będą okresem wy- jątkowo szybkiego rozwoju nauki i techniki. Pociąga to za sobą konieczność nasycenia placówek naukowych odpowie dnio dużą liczbą pracowników o wysokich kwalifikacjach ba dawczych.Problem nie sprowadza się jednak tylko do liczby pracow ników naukowych. W najbliż­szej 5-latce czeka nas konie­czność poprawienia proporcji między poszczególnymi grupa­mi pracowników zatrudnio­nych w instytutach, biurach projektowych i innych ośrod­kach naukowo - badawczych. Dotyczy to zwłaszcza rozbudo­wy zakładów doświadczal­nych. Innym ważnym proble­mem jest przyspieszenie roz­woju kadry naukowej w nau­kach technicznych, a szczegól­nie w dziedzinach nowych, mających perspektywy szyb­kiego rozwoju.Przy rosnących stale potrze bach przemysłu na prace ba­dawcze i wysoko kwalifikowa­nych pracowników naukowych •— sprawa znacznego zwiększe­nia studiów doktoranckich w naukach technicznych (stoso­wanych) staie się podstawo­wym, wyjątkowo pilnym za­gadnieniem.• Wokół tego właśnie proble­mu toczyła się dyskusja. Zapo trzebowanie zgłoszone przez resorty na pracowników — dok torów wynosi 3.137 osób (dziś

posiedzenia Komitetu Nauki
6 bm. w Urzędzie Rady Mini-jest ich 1.427). Możliwości kształcenia, jakimi dysponuje szkolnictwo wyższe i PAN nie są jednak w stanie zabezpie­czyć w pełni tych potrzeb.Jak stwierdzono w dysku­sji również i instytuty prze­mysłowe dysponują poważny­mi możliwościami kształcenia kadr naukowych. W kraju ist­nieje 18 instytutów resorto­wych uprawnionych do nada­wania stopnia doktora. Na ple num ustalono, że dla pełnego wykorzystania możliwości in­stytutów w kształceniu kadr — sprecyzuje się do październi­ka br. szczegółowe warunki, jakim muszą odpowiadać pla­cówki zaplecza badawczego przemysłu, aby uzyskać pra­wo do nadawania stopni .nau­kowych.W drugiej części obrad ple­num przedyskutowano infor­macje o projekcie planu roz­woju nauki i techniki w la­tach 1966—70 oraz ustalono kierunki dalszych prac w tej dziedzinie. (PAP)

Coraz mniej 
przesiedleńców 

myśli o powrocie
Zachodnioniemiecki dziennik 

„Die Welt” opublikował wyniki 
ankiety, przeprowadzonej przez 
Instytut Badań Opinii Publicznej 
w Allensbach (NRF), mającej ilu­
strować nastroje wśród przesie­
dleńców. Na pytanie, czy liczą na 
powrót na polskie ziemie zacho­
dnie, 46 proc, zapytanych prze­
siedleńców wyraziło opinię, że 
ziemie te nigdy nie powrócą do 
Niemiec, a 20 proc, nie miało wy­
robionego zdania na ten temat.

„Die Welt” przypomina, że w

Układ zgodny z-duchem
Umowy Poczdamskiej

| O rocznicy zgorzeleckiej w prasie RIOO |

Prasa NRD obszernie informuje o przebiegu obchodów 
związanych z piętnastą rocznicą Układu Zgorzeleckiego, 
podkreślając przy tym pokojowy i nienaruszalny charakter 
granicy na Odrze i Nysie — wbrew zakusom rewizjonistów 
i odwetowców zachodnioniemieckich.

wistnienia zamiarów zwolen­ników „strategii wysuniętych pozycji”.
1953 proc, przesiedleńców
wierzyło, że ziemie zachodnie po­
wrócą do Niemiec. Obecne wy­
niki ankiety wskazują, że tylko 
W proc, przesiedleńców zdecydo­
wałoby się powrócić na te ziemie 
i to pod warunkiem, że zmieniły-

„Neue Zeit” w artykule na ten temat przypomina olbrzy­mie ofiary, poniesione przezDzień na wczasach
by się „rządy w Moskwie i 
Warszawie”. (PAP)

w

Prezydent Włoch 
z wizytą w MFWe wtorek 6 bm. do Bonn przybył prezydent Włoch Giu­seppe Saragat, rozpoczynając 5-dniową wizytę w NRF. Ko­respondent Reutera zaznacza, że rozmowy prezydenta Sara- gata z przywódcami bońskimi będą miały szczególne zna­czenie w obliczu bojkotu EWG przez Francję. (PAP)

Wkrótce - pierwszy polski 
telewizyjny film kryminalny

Od ubiegłego roku ruszyła pełną parą produkcja polskich 
seryjnych filmów TV. Bogactwo tematyki i różnorodność 
pomysłów pozwala przypuszczać, że telewidzowie będą mieli 
co oglądać na małym ekranie.

Gdyby nie ta pogoda...
We wtorek w całym rejonie Kar 

konoszy na Dolnym Śląsku znacz­
nie się ochłodziło. Jest pochmurno, 
mglisto, wieje silny wiatr, w 
związku z tym wstrzymano wszel­
kie wycieczki turystyczne w wyż­
sze partie gór.

Ponad 20-tysięczna rzesza wcza­
sowiczów w Karpaczu, Bieruto­
wicach, Szklarskiej Porębie, Po­
lanicy i Dusznikach narzeka na 
fatalną pogodę i dla zabicia czasu 
oblega tłumnie liczne kluby wcza 
sowę i kawiarnie. Narzekają rów­
nież dzieci; w piewszym turnusie 
kolonijnym przebywa w najpięk­
niejszych miejscowościach wcza- 
sowo-wypoczynkowych na Dol­
nym Śląsku ponad 80 tysięcy 
dzieci z całego kraju. Wakacje 
byłyby na pewno udane, gdyby 
nie pogoda...

W Szklarskiej Porębie, Kudowie, 
Międzygórzu i Lądku uruchomiono 
w tych dniach bazy turystyczne 
dla studenckich obozów wędrow­
nych. W rejonie • Karkonoszy go­
ści obecnie 13 obozów wędrow­
nych młodzieży studenckiej m. 
inn. w rejonie Szklarskiej Poręby 
przebywa kilkunasto-osobowy ebóz 
studentów afrykańskich studiują­
cych w Polsce.

naród polski podczas barba­rzyńskiej okupacji hitlerow­skiej, po czym pisze m. in.W roku 1950 potwierdzono w drodze prawn©państwowej, że granica wytyczona w Ukła­dzie Poczdamskim stała się granicą przyjaźni, łączącą na­rody niemiecki i polski. Ten pierwszy wielki akt międzyna­rodowy naszej republiki za­manifestował wobec całego świata, przede wszystkim zaś wobec narodu polskiego, po­kojowy charakter nowych Nie­miec. Niemiecka Republika De mokratyczna i Polska Rzecz­pospolita Ludowa zawierając

Cześć mieckiej prasy zachodnionie- zwróciła równieżuwagę na obchody zgorzelec­kie, zamieszczając w szczegól­ności agencyjne streszczenia przemówienia wicepremiera Nowaka. „Frankfurter Rund­schau” podaje swe informacje pod tytułem „Żadnych prze­targów”, akcentując oświad­czenie, że przyszły traktat po­kojowy będzie musiał potwier­dzić istniejącą granicę na Odrze i Nysie. (PAP)
ten tej du na

układ działały w całkowi- zgodności z duchem Ukła- Poczdamskiego. Wszędzie świecie granica nad Odrąi Nysą uważana jest za gra­nicę ostateczną. Tylko w Niemczech zachodnich nie przezwyciężono przeszłości. Utrzymuje się tam nadal duchodwetu szowinizmu orazgłosi sie hasła nienawiści do NRD przede wszystkim dla­tego, że jest ona pokojową barierą na drodze do urzeczy-

Strażnik więzienny 
pod kluczemW małym więzieniu w Mon- tegiorgio (Włochy) 56-letni aresztant Pasąuele Paciotti- Seguri błagał miejscowego strażnika — jedynego, który pełni tam służbę, by obejrzał uszkodzony klozet w jego celi. Strażnik uwzględnił naglącą prośbę, otworzy drzwi i wszedł na drabinkę, ażeby zbadać, dlaczego nie cieknie woda. Po nieważ w trakcie tego był od­wrócony tyłem do aresztanta, ten skorzystał z okazji, wy­skoczył z celi i uciekł, zamy­kając drzwi na klucz. (PAP)

Kamień Pomorski 
zaprasza na koncertyKtokolwiek wybiera się na wczasy na zachodnie Wybrze­że, niech nie zapomina w pią­tek odwiedzić Kamień Pomor­ski. Właśnie w tym dniu każ­dego tygodnia od czerwca do końca września br. o godz. 20 odbywa się tam w zabytkowej katedrze Festiwal Muzyki Or-‘ ganowej i Kameralnej. Orga­nizuje go powstałe jako od­dział Poznańskiego Towarzy­stwa Muzycznego, dziś już sa-

Wkrótce już zobaczymy pierwszy polski seryjny film kryminalny „Kapitan Sowa na 
tropie” z Wjesławem Golasem w roli głównej. Reżyseruje Stanisław Bareja.W zespole „Iluzjon” powstał cykl, którego akcja rozgrywa sie na przełomie wojny i pierwszych dni pokoju. Mał­żonkowie Petelscy zrealizowa­li w nim trzy odcinki: „Có­
reczka”, „Buty” i „Wózek” (jak wiadomo „Córeczka” otrzymała nagrodę za scena­riusz na ostatnim festiwalu TV w Pradze). W tej samej serii Sylwester Szyszko nakre-

modzielnie SzczecińskieTowarzystwo Muzyczne im. H. Wieniawskiego wespół z Towarzystwem Miłośników Ziemi Kamieńskiej.Wykonawcami koncertów są najwybitniejsi w kraju mi­strzowie gry na organach, ze­społy kameralne, wokalne i so-

cił opowiadanie pt. Lech Lorentowicz — 
jutrz po wojnie”,Różewicz ,Na

„Bigos”, 
- „Naza- Stanisław

melinę”,Jerzy Zarzycki — „Instrumen- 
tum mortis”. Nowele ósmą —
„Nad gdanAż cykl

Odrą” zrealizował Bo- Poręba.15 odcinków będzie mieć zatytułowany „Czterejliści. W programach nie utwory dawne, mało znane i rzadko wane. (p) przeważ- a więc wykony-

• Przy ul. Dąbrowskiego zapali­
ły się gromadzone w korytarzu 
skrzynie i wełna drzewna. Ogień 
zlikwidowała w zarodku wezwana 
Straż.

• Na pętli przy ul. Głogow­
skiej doszło do zderzenia cięża­
rówki z tramwajem linii nr 12. 
Kierowca wozu nie chcąc wpaść 
na niespodziewanie zawracający 
na jezdni samochód osobowy skrę 
cił w lewo, wpadając prosto pod 
tramwaj.

• Przy ul. Mickiewicza 22-letni 
motocyklista Jerzy S. zderzył się 
z samochodem osobowym. Motocy­
klista doznał otwartego złamania 
szczęki oraz ran tłuczonych nosa 
i głowy. Podobny wypadek zano­
towano przy zbiegu ulic Zeylanda 
i Świerczewskiego. Kontuzjowa­
nego Mieczysłąwa J. przewieziono
do szpitala.

• Zatruciu 
uległ 43-letni 
zwany lekarz

® Dwuletni

gazem świetlnym
Konstanty N. We-
stwierdził zgon. 
Piotruś N. uległ

truciu, po wypiciu benzyny, 
stanie poważnym przewieziono 
do szpitala.

o-

go

• Na skutek zażycia nadmiernej 
ilości leków zatruciu uległa Jad­
wiga G. Pierwszej pomocy udzie­
lił lekarz Pogotowia, (za)

mmniiimiłiiłiimmimnninHiiimnH^
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onracował Janusz
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Poznań Ulica Grunwaldzka 19 
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skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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dziestominutowych odcinków. Obok młodocianych aktorów — Elżbiety Góralczyk i Krzysztofa Musiala, występują tu Kazimierz Rudzki, Irena Kwiatkowska, Alina Janow­ska, Andrzej Szczepkowski, a w epizodach — Bohdan Łazu- ka i Mieczysław Czechowicz.Józef Hen rozpoczął realiza­cje filmu telewizyjnego „Perły 
i dukaty” według własnego scenariusza. Grają: Gustaw Holoubek, Wieńczysław Gliń­ski i inni. Przygotowywany jest też film „Śmierć w środ­
kowym pokoju”, według sce­nariusza Ireneusza Iredyń- skiego, w reżyserii Andrzeja Trzosa. Rolę główną w tym

Dla turystów i wczasowiczów 
przebywających na wypoczynku w 
Kołobrzegu i pobliskich miejsco­
wościach przygotowano nową 
atrakcję — „pływające dansingi” 
na pokładzie spacerowego statku
..Balladyna” 
sezon letni w 
Tak wiec na

zakotwiczonego na 
porcie kołobrzeskim. 
„Balladynie” będzie

można teraz nie tylko udać się na 
wycieczkę morską ale także i po­
tańczyć. (PAP)Prezydent Ghanu

sensacyjnym utworze gra

szkflmOPOWIEŚĆ FANTASTYCZNO-NAUKOWA —^7
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pancerni i pies”, osnuty na tle walk żołnierzy Odrodzonego Wojska Polskiego z hitlerow­skim najeźdźcą. Scenariusz opracowali Janusz Przyma- nowski i Stanisław Wohl, re­żyseruje Konrad Nałęcki.Dwa filmy telewizyjne na­kręcił Jan Rybkowski. Pierw­szy — to fabularyzowany re­portaż z Wawelu „Wizyta u 
królów”, drugi jest ekraniza­cją noweli Pirandella „Czło­
wiek z kwiatem w ustach”, w którym ciekawa kreacje stwo­rzył Gustaw Holoubek. Nowelę 
„Piwo” według opowiadania Tadeusza Różewicza przeniósł na ekran Stanisław Różewicz. Ukończono zdjęcia do filmu 
„Matura” według scenariusza i w reżyserii Tadeusza Kon­wickiego.W wytwórni filmów doku­mentalnych w Warszawie ukończono zdjęcia do „Wojny 
tlomowej”. Scenariusz na pod­stawie własnych felietonów (drukowanych w „Przekroju”) opracowała Maria Zientarowa. reżyserował Jerzy Gruza. Film będzie się składać z 7 trzy-

Aleksandra Śląska.Filmy telewizyjne nakręca­ne są obecnie we wszystkich naszych wytwórniach — w Łodzi, Wrocławiu i Warsza­wie. W tym roku powstanie kilkadziesiąt, a w roku przy­szłym ok. 120 pozycji. Znacz­nie zwiększy sie też produk­cja seryjnych filmów animo­wanych, tak chętnie ogląda­nych przez najmłodszych tele­widzów. (PAP)

Egoizmem i chciwością 
nie dokona s:ę rewolucjiPrezydent Nkrumah prze­mawiając 5 bm. w Winnebie na seminarium dla ministrów, komisarzy obwodowych i ak­tywistów partyjnych wezwał działaczy państwowych i par­tyjnych Ghany do bezintere­sownego poświecenia się spra-wie rozwoju kraiu. wał on ostro tych, słowach propagują a nie stosują go w

Krytyko- którzy w socjalizm, praktyce.Wystąpił też przeciwko egoiz­mowi i chciwości podkreślając, że nie można dokonać rewo­lucji z ludźmi myślącymi tyl­ko o sobie. (PAP)

Kiwnąłem płowa i po chwili spytałem:
— Kto to jest, ten Graber?
Maurice przeszedł kilkakrotnie przez pokój, potem nie 

wiadomo czemu odsłonił stojącą na stole wapę analitycz­
na i leciutko tracił pozłacane szalki. Zamiast odpowiedzi 
spytał napie:

— Pije pan spirytus?
Nic nie odrzekłem. Położyłem na stół instrukcję i wy­

szedłem do sasiedniepo pokoju. Tu w dziesięciu szafach, 
rozmieszczonych wzdłuż ścian znajdowały się odczynniki 
chemiczne. Kiedy pierwszy raz pokazano mi miejsce, w któ­
rym mam pracować, uderzyła mnie przede wszystkim obfi­
tość odczynników.

Były to najlepsze odczynniki, o iakich kiedykolwiek sły­
szałem, opromna ilość związków orpanicznych i nieorqa- 
nicznych firm Kolauma, Scherrinpa, Farben-lndusłrie. We- 
dłup njoich obliczeń znajdowało sie tu około pięciu tysięcy 
baniek i kolb wszystkich rozmiarów i koloru, dokładnie roz­
mieszczonych w zależności od ich chemicznej nomenkla­
tury. W oddzielonej szafie mełalowei, z której wyrastała 
rura wywietrznika, przechowywano roztwory — płyny orqa- 
niczne różnych rodzajów. Otworzyłem ia i szybko odnala­
złem spirytus etylowy.

— Pije pan rozwodniony czy taki? — spytałem podając

W przededniu zbiorów mu alkohol w menzurce
— A pan? Zreszłą ma 

ke wody.
Poisscn wypił spirytus

objętości ćwierć litra.
pan jeszcze czas. Proszę o szklan-

wielkimi łykami i, nie wypuszcza-

> Rzepak zapowiada się znakomicie
& Więcej maszyn dla żniwiarzy

Żniwa za pasem. Jak co roku, zapoczątkuje je sprzęt 
rzepaku — popularnie określany, jako „małe żniwa”.Termin sprzętu rzepaku jest już opóźniony. Wpłynęły na to nie tylko warunki atmosfe­ryczne, ale również szersze niż dotychczas stosowanie przez rolników nawozów azo­towych. Ich brak w latach po­przednich powodował szybsze dojrzewanie rośliny, wcze­śniejszy sprzęt i... słabsze zbio

Oświadczenie rzecznika 
Departamentu Stanu Rzecznik Departamentu Sta­nu USA oświadczył we wto­rek, że według .informacji uzy­skanych przez USA, dwie wy-

. Stan rzepaków w Wielkopol sce nastraja optymistycznie i już dzisiaj stwierdzić można, że tegoroczne zbiory należeć będą do rekordowych. Rolni­cy , są przygotowani do kam­panii żniwnej, która, z uwagi na dorodność roślin i gęstość łanów, nie będzie łatwa: na­leży się liczyć z przypadkami awarii maszyn. Dodatkową trudność, szczególnie w powia

prac żniwnych, na pola Wiel­kopolski wyruszy zwiększona liczba maszyn rolniczych. I tak: przygotowano o 8,3 proc, więcej snopowiązałek, 22 pro­cent kombajnów i 11 procent młocarnii, niż w roku ubieg­łym.Zwiększył się również znacz nie zapas części zamiennych, których nie powinno zabrak­nąć w żadnym magazynie.Obecny stan zbóż pozwala przypuszczać, iż tegoroczne zbiory należeć będą do lep­szych. Szczególnie pomyślnie przedstawiają się zboża ozi­me, jak: żyto, pszenica i jęcz­mień. Stan zbóż jarych jest nieco słabszy, choć nie budzi obaw, (za)

iąc powietrza przywarł ustami do szklanki z woda. Twarz 
ieao pokraśniala, oczy zaszkliły sie. Zrobił kilka qłębokich 
oddechów.
*— A więc pyta pan kto ło jest Graber? Hh! To skompli­

kowane pytanie. Moim zdaniem Graber to utalentowany 
■------------ ------ 10 ■--------------------
chemik. I nie tylko chemik. Orientuje sie i w fizyce, i w 
bioloqii. Mówią, że fen człowiek patrząc na ciebie, tak jak 
ja teraz — Maurice wbił we mnie szybko mętniejące spoj­
rzenie — od razu powie jaka jest koncentracja chlorku 
sodu w pana krwi, ile pepsyny wydzieliło się w pańskim 
żołądku dlateqo ponieważ poruszył pan palcem; o ile 
podwyższyło się stężenie adrenaliny w krwi dlateqo, że się 
pan jeqo, Grabera, spłoszył, jakie qruczoły wewnęfrzneqo 
wydzielania zaczęły pracować, kiedy zadał pan pytanie, 
w jakiej mierze przyspieszony został proces utleniania 
w pana mózqu, qdy zaczał pan zastanawiać się nad odpo­
wiedzią 1 tak dalej, i temu podobnie. Graber na pamięć 
zna całe skomplikowane laboratorium orqanizmu ludz- 
kieqo.

— To bardzo interesujące — powiedziałem.
Było mi trochę żal AAaurice'a. Po wypiciu spirytusu po­

szarzał, zmienił się w żałosneqo, zaqubióneqo człowieka. 
Chciałem poradzić mu, by poszedł do siebie, ale szybko

rzutnie rakietowe rejonieHanoi „są całkowicie gotowe”, a budowa dwóch dalszych znajduje się w zaawansowa- n-ym stadium.Rzecznik dodał, iż nowe wy rzutnie są budowane w rejo­nie Hanoi-Hajfong. (PAP)

tach: skim gostyńskim, jarociń-ostrowskim, stworzyrzepak położony, na skutek o- statniego, porywistego hura­ganu.Do właściwej kampanii żniwnej przygotowano się pieczołowicie. W końcu bieżą­cego miesiąca, przypuszczal­nym terminie rozpoczęcia

leszcze jeden 
wstrząs w Skop jeW nocy z poniedziałku na wtorek zarejestrowano w Sko- pje jeszcze jedno trzęsienie ziemi o sile F stopni. Wstrzą­sy nie spowodowały szkód.PAP

pojąłem, że po pijanemu chętniej odpowie na 
iace mnie kwestie.

— To bardzo interesujące. Jednakże czy jepo 
falenly maja jakiś związek z tym, co przyjdzie mi

— Cha, cha, cha! — Maurice roześmiał się i

niepoko-

naukowe 
tu robić? 
pokiwał

płowa. Podszedł do mnie zupełnie blisko i wyszeptał pro­
sto w ucho: — W tym rzecz, że Graber na pewno chce 
zrobić jakiś zły dowcip. — Cha-cha! Domyślam się, co 
chce zrobić... Zreszłą... sz-sz-sza... Nic nie wiem. Nikł nic 
nie wie. A w opole po co ta płupia rozmowa? Słyszy pan? 
Żadnych pyłań! Ide odpocząć, a pan niech połrudzi się, 
żeby wykonać spekłropramy absorpcji pięciu roztworów 
substancji orpanicznej. Ciekawszych niż pan myśli. Jutro 
przyjdę i sprawdzę...

(cdn)



- W lipcowym zeszycie 
- „Nowych Dróg” — organu 
5 teoretycznego i poliiycz- 
“ nego KC PZPR ukazał się 
” artykuł I sekretarza KW 
“ PZPR w Poznaniu Jana 
5 Szydlaka zatytułowany 
“ „Nauki i wnioski z dcświad 
2 czeń kampanii wyborczej 
" w województwie poznań- 
» skim”. Poniżej zamiesz- 
" czarny obszerne fragmen- 
» ty tego artykułu.

Wybory do Sejmu i rad narodowych stanowią w naszym życiu społecz­no - politycznym, w warun­kach rozwijającej się demo­kracji socjalistycznej szcze­gólni? ważkie wydarzenie, za równo ze względu na akt wy­borczy decydujący o składzie osobowym organów przedsta­wicielskich wszystkich szcze­bli, jak i platformę wyborczą Frontu Jedności Narodu kon­kretyzującą kierunki rozwo­ju poszczególnych regionów.Kampania wyborcza znacz­nie pobudza tętno życia poli­tycznego i społecznego, a obej mując wszystkie warstwy i grupy ludności powoduje dal­szy wzrost aktywności ludzi pracy, wszystkich organizacji politycznych i społecznych skupionych we Froncie Jed­ności Narodu.W tym też sensie kampania wyborcza stanowi swego ro­dzaju sprawdzian aktualnych wpływów politycznych partii i idei socjalistycznych w ma­sach, skuteczności form i me­tod pracy ideowo-wychowaw- czej i masowo-politycznej we wszystkich środowiskach spo­łecznych oraz oddziaływania pozostałości obcej ideologii.Nie jest moim zamiarem dokonanie w tym artykule oceny czy nawet próby oceny kampanii wyborczej w Wiel- kopolsce. Pragnę natomiast na tle szerokiej, intensywnej pracy masowo-politycznej, ja­ką pod przewodem wojewody kiej organizacji partyjnej wy­konały w toku kampanii wy­borczej zarówno bratnie stron nictwa. jak i wszystkie ogni­wa Frontu Jedności Narodu, przedstawić niektóre proble­my mające istotne znaczenie dla naszej dalszej działalno­ści.
Wyniki wyborów, wysoka bo ponad 96% licząca frek­wencja wyborcza oraz 98.4% głosów ważnych, oddanych na listy FJN, świadczą o dal­szym wzroście zaufania ludzi pracy Wielkopolski do polity­ki partii — głównej siły na­pędowej FJN.W porównaniu z wyborami w 1961 r. we wszystkich okrę­gach wyborczych Wielkopol­ski wzrósł odsetek etosów od­danych na listę FJN, zmniej­szył sie odsetek głosujących przeciwko tej liście.Przebieg wyborów potwier­dził słuszność oceny, jaka na III Plenum KC dał tow. Wie­sław: „W ciągu 20-lecia przy­gniatająca większość narodu, wraz z młodym pokoleniem wychowanym w nowych wa­runkach społecznych, zrasta

Nauki i wnioski z doświadczeń kampanii wyborczejsię organicznie z socjalizmem. Zrasta się myślowo, rozumo­wo i ideowo, jako ze swoim ustrojem społecznym, wyż­szym i lepszym od ustroju kapitalistycznego”.Przebieg i wyniki wyborów świadczą, że podstawowe pro­blemy ustrojowe naszego kra­ju, główne kierunki jego roz­woju, nasza przynależność do ob*ozu socjalistycznego — wszystko to zostało przesą­dzone przez zdecydowaną większość społeczeństwa raz na zawsze, i to zarówno wśród jego starszej, jak i młodszej generacji.Kampania wyborcza po­twierdziła również ogromne przeobrażenia w świadomo­ści społecznej — w interna- cjonalistycznym wychowaniu ludzi pracy, w ich poczuciu so lidarności klasowej, co znala­zło wyraz w potępieniu im­perialistycznej nolityki USA w Wietnamie oraz interwen­cji w Dominikanie.Wysoki poziom świadomości politycznej klasy robotniczej, a w dużym stopniu i mas chłopskich, poczucie współ­udziału w naszych osiągnię­ciach, a jednocześnie współ­odpowiedzialności za braki i niedomagania w naszym ży­ciu — oto bardzo istotne ce­chy atmosfery kampanii wy­borczej w naszym wojewódz­twie.Jak lepiej gospodarować ist niejącymi środkami i wyko­rzystać istniejące rezerwy, jak lepiej łączyć wysiłek państwa z inicjatywą społeczną, jak po prawiać metody naszego spo­łecznego współżycia — oto problemy będące nicią prze­wodnią licznych spotkań i zebrań w czasie kampanii wy­borczej.Niemałą rolę, jakby przy­gotowawczą, odegrała praca przed i po IV Zjeździe, dzia­łalność wśród załóg w związ­ku ze sporządzaniem planów alternatywnych, w wyniku czego organizacja partyjna po szła do wyborów - własnym projektem, oddolnie opraco­wanym planem rozwoju go­spodarczego regionu.Ta w istocie swojej ideowo- wychowawcza praca, jaką nad urzeczywistnieniem uchwał II Plenum KC rozwijała woje- wódzka organizacja partyjna, dała — obok wymiernych materialnie wyników w po­staci propozycji dodatkowych wartości produkcyjnych — również niewymierny, ale wi­doczny w toku kampanii wy­borczej efekt w postaci dal­szego umocnienia wśród za­łóg robotniczych postawy świadomego współgospodarza swego zakładu, przynosząc w konsekwencji dalszy wzrost aktywności nie tylko produk­cyjnej, ale i społeczno-poli­tycznej.Jeśli chodzi o wieś, to du­że znaczenie dla kamnanii wy borczej miał nónrzedzaiacy ja

AriyLut Jana Szydlaka w „Ulowych ®rogach“

udział aktywu społecznego w opracowaniu gromadzkich pla nów rozwoju rolnictwa na naj bliższe 5-lecie, co stanowi po­ważną próbę koordynacji wy­siłków i możliwości indywi­dualnego producenta rolnego z potrzebami oraz zadaniami gospodarki narodowej. W tym miejscu warto wspomnieć, że na zebraniach wiejskich kry­tycznie mówiono o źle gospo­darujących rolnikach, którzy według opinii wsi obniżają ogólnogromadzki dorobek pro­dukcyjny.Istotnym przejawem zmian zachodzących w .świadomości społecznej ludności wojewódz twa jest coraz większa po­trzeba zbiorowego działania na użytek ogółu, wyrażająca się w społecznych inicjaty­wach, wzbogacających progra my wyborcze FJN now^ni, dodatkowymi wartościami czy nów społecznych, uzupełnia­jącymi wysiłek państwa w niektórych dziedzinach życia gospodarczego.W kampanii wyborczej u- widcczniło się głębsze zrozu­mienie stosunków między je­dnostką a społeczeństwem w aktualnej fazie socjalistycz­nego „ budownictwa, co m. in. wyraziło się w poparciu spół­dzielczego rozwoju budownic­twa mieszkaniowego jako pod stawowej formy rozwiązywa­nia kwestii mieszkaniowej w Polsce.Wśród wniosków’ i propo­zycji, zgłoszonych w toku ze­brań -wyborczych, znajdują się dezyderaty kobiet postulu­jących wzrost liczby miejsc w żłobkach i przedszkolach w drodze zwiększenia udziału ro dziców w kosztach ich utrzy­mania.Pomimo widocznych pozy­tywnych zmian w kształtowa­niu społecznej postawmy lud­ności, kojarzeniu interesów jednostki z interesem społecz­nym, nadal niedostateczną działalność rozwijają -wszyst­kie ogniwa FJN w populary­zacji problemów ekonomicz­nego rozwoju swego terenu. Wyborcy wykazywali nieraz lepszą znajomość zagadnień planu i budżetu centralnego niż planu i budżetu swego miasta czy powiatu.Wybory dowiodły, że istnie­je potrzeba wszechstronnej rozmowy kandydatów na członków organów przed­stawicielskich ze swymi wy­borcami. Zadaniem naszej wo­jewódzkiej organizacji par­tyjnej jest wprowadzenie w życie stałej formy rozliczania sie z zaciągniętych zobowią­zań: posłów i radnych — z re­alizacji programu wyborcze­go, wyborców — z podjętych przez siebie prac społecznych, jako istotnej formy rozszerze­nia stosunków między rada­mi a obywatelem.

Wzrostowi aktywności wy­borców sprzyjały demokra­tyczne formy wysuwania kan dydatów na posłów i radnych, w szczególności zebrania kon­sultacyjne, w których wzięło udział około 100 tys. wybor­ców. Swobodna atmosfera na • tych zebraniach, konfrontacja propozycji FJN z opinią wsi umożliwiły w ponad 200 wy­padkach dokonanie słusznych zmian, zgodnie z zastrzeżenia­mi zgłoszonymi na zebraniach.Kampania wyborcza wyka­zała, że szeroka konsultacja propozycji FJN w sprawie składu osobov»ego rad nie tyl­ko ze środowiskiem wiejskim, ale i robotniczym, jest rzeczą bardzo istotną, a występujące tu i ówdzie tendencje do obejmowania konsultacją wą­skiego grona zainteresowa­nych przynoszą szkodę.Istnieje dość duża rozpię­tość między rozwojem świa­domości społecznej a formami i metodami kierowania. Cho­dzi o dalsze usuwanie z na­szego życia formalizmu, o dal­szy rozwój demokratycznych form zarządzania, m. in. o po­głębienie więzi posłów i rad­nych z wyborcami, o konty­nuowanie dialogu, jak lepiej organizować wspólny wysiłek dla wspólnego dobra, o poszu­kiwanie takich form stosun­ków między obywatelem a ra­dą narodową, by lepiej odpo­wiadały zmianom zachodzą­cym w społeczeństwie.Konieczne jest zróżnicowa­nie treści i form organizacyj­nych kontaktów z poszczegól­nymi środowiskami. Praktyka naszej pracy na wsi wskazuje na potrzebę umocnienia i roz­winięcia roli zebrania ogólno- wiejskiego, przekształcenia go w stałą formę samorządu wiej skiego, omawiającego z udzia­łem radnych GRN wszystkie problemy wsi, zwłaszcza zaś jej miejsce’ w realizacji gro­madzkich planów rozwoju roi nictwa.W mieście szczególnego zna czenia nabiera doskonalenie form więzi i współdziałania rad narodowych z załogami, z zarządami związków zawo­dowych. z radami zakładowy­mi w celu polepszania warun­ków życia robotnika w miej­scu zamieszkania.W ostatnich latach obser­wujemy wzrost aktywności kobiet. Potwierdza to także kampania -wyborcza. Udział kobiet w nowo -wybranych ra­dach narodowych wszystkich szczebli Drawie się podwoił i wynosi obecnie 24 proc.Wybory pokazały również zmiany na lensze w środowi­sku młodzieży, spośród której cześć po raz pierwszy brała udział w akcie głosowania. Na sze organizacje i instancje partyjne poświeciły młodzieży szczególną uwagę. (...).Przedstawiony nrzez tow. Wiesława na III Plenum KC 

charakter sojuszu PZPR z ZSL i SD oraz jego znaczenie w życiu społeczno-politycz­nym znalazły należyte po­twierdzenie w toku kampanii wyborczej, która w naszym województwie przyniosła dal­sze pogłębienie i umocnienie współdziałania politycznego or ganizacji partyjnej z organi­zacją ZSL i SD, zarówno w komisjach porozumiewaw­czych, jak i w bezpośrednim współdziałaniu kół bratnich stronnictw z POP.Wspólna praca w komite­tach Frontu Jedności Narodu pogłębiła u członków bratnich stronnictw poczucie współod­powiedzialności za realizację programu budownictwa socja­listycznego, umocniła kierow­niczą rolę naszych organizacji partyjnych, na których bar­kach spoczywał główny ciężar kampanii wyborczej.Wspólne opracowanie pro­gramów wyborczych, zwłasz­cza zaś wspólna z aktywem ZSL praca nad ogólnogro- madzkimi programami gospo­darczymi, wzajemne konsul­towanie kandydatów na po­słów i radnych, razem prze­prowadzone prawie 2.800 spo­tkań z wyborcami, w których uczestniczyło ponad 210 tys. osób — wszystko to zbliżyło aktyw i masy członkowskie partii i bratnich stronnictw, prowadząc do większego ideo­wego zaangażowania się ak­tywu stronnictw.W każdej szczegółowej spra­wie, przy której omawianiu powstawała różnica zdań, znaj dowano zawsze zasadnicze roz wiązanie, możliwe do przyję­cia nie tylko przez nas. ale i przez naszych sojuszników.Dla naszego aktywu partyj­nego kampania wyborcza pod tym względem była poważ­nym wydarzeniem, wzboga­cającym jego doświadczenie polityczne w zakresie współ­działania z sojusznikami, szko łą zachowania zasadniczego stanowiska przy jednocze­snym uwzględnieniu punktu widzenia i interesów sojuszni­ka. Sądzę, że w toku kampanii wyborczej aktyw bratnich stronnictw mógł się praktycz­nie zapoznać z wysokim sto­pniem społecznej aktywńości i ofiarności oraz sojuszniczej rzetelności naszego aktywu partyjnego.Zachodzi potrzeba wprowa­dzenia do praktyki współpra­cy naszej partii z ZSL i SD pewnych elementów stałych, w szczególności w działalności komisji porozumiewawczych, przede wszystkim zaś zapew­nienia realizacji programów wyborczych w poszczególnych miastach i powiatach.We współpracy z instancja­mi i organizacjami ZSL szcze­gólna wagę ma obecnie urze­czywistnienie gromadzkich pro eramów rozwoju rolnictwa. We współpracy z SD chodzi 

o realizację przyjętego pro­gramu rozwoju usług i rze­miosła oraz aktywizację ma­łych miast i miasteczek.W okresie minionej kaden­cji Sejmu i rad narodowych w życiu wielkopolskiej orga­nizacji partyjnej, tak jak w życiu całej partii, zaszły po­ważne zmiany. Jedna z nich — to szybki wzrost liczebny szeregów partyjnych.Od 1961 r. do końca maja 1965 r. liczebność wojewódz­kiej organizacji partyjnej wzrosła o ponad 41,5 tysięcy członków i kandydatów par­tii. Oznacza to, iż obecnie wię­cej niż co trzeci członek partii — to nowo przyjęty w latach 1961—1965.Co trzeci robotnik i chłop wojewódzkiej organizacji par­tyjnej, co druga kobieta-czło- nek partii oraz większość nau czycieli, studentów, inżynie­rów i techników przyjęci zo­stali do partii w minionej ka­dencji. Dla tej części woje­wódzkiej organizacji partyjnej kampania wyborcza stanowi­ła pierwszą na wielka skalę akcję polityczną, w której u- czestniczyli jako członkowie awangardy politycznej nasze­go społeczeństwa, była więc też swoistym sprawdzianem ich postawy, aktywności i u- miejętności politycznego dzia­łania. (...).Rzecz obecnie w tym, by ten cenny dorobek organizacji par tyjnych utrwalić i dołożyć sta rań, aby aktywność członków partii przejawiała się nie tyl­ko w czasie wielkich kampa­nii politycznych. Istnieje bo­wiem nadal za duża rozpię­tość miedzy akcyjną mobiliza­cja POP a ich codziennym działaniem organizacyjnym i ideowo-politycznym. Trudno postulować utrzymanie tak wysokiego stopnia mobilizacji członków partii na co dzień, jak to było w kampanii wy­borczej. Jednakże różnica i- deowego napięcia w życiu POP, jej ofensywności poli­tycznej i operatywności orga­nizacyjnej miedzy okresem wielkich batalii politycznych a powszednim dniem jest zbyt duża. (...).Istotnym zadaniem jest prze zwyciężenie występujących wśród części członków partii, a odczuwalnych zwłaszcza w pierwszej fazie kampanii wy­borczej, nastrojów samozado- wo^nia i niedoceniania pozo­stałości wpływów obcej ideo­logii i nacisku propagandy an­tysocjalistycznej, wynikają­cych m. in. z lekceważenia po­trzeby stpłej, codziennej po­pularyzacji idei socjalistycz­nych.Dlatego też wraz z oceną przebiegu i wyników wybo­rów, organizacje i instancje partyjne powinny przeciwsta­wne sie tendencjom do samo­zadowolenia, koncentrować u- wagę na zadaniach, związa­nych z utrwalaniem i rozsze­rzaniem zdobytych wpływów politycznych partii.
Fryzjerka dobra siła po­
trzebna. Dzierżyńskiego 
81. 2323g

Osobę do opieki nad 
dzieckiem oraz panią 
na 5 godz. do staruszki 
(przygotowanie obiadów) 
poszukuję. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9595p.

Gosposia przyjmie pra­
cę do 2—3 osób. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2340g.

Tapicer wykwalifikowa­
ny potrzebny. Tad, Gru­
szczyński, Swarzędz, Po 
znańska 3. 2241g 

Uczeń potrzebny do war 
sztatu ślusarsko - tokar­
skiego. Poznań, Robocza 
37. 2261g

Przyjmę ucznia powy­
żej lat 16. Warsztat in- 
stalatorski — Swarzędz, 
Rynek 6. 22645

Potrzebna pomocnica fry 
zjerska. Adre's wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 2271g. ,-----------------------
Uczeń do zawodu ślusar­
skiego, powyżej lat 16. 
potrzebny zaraz. Wyrób 
Aparatów Laboratoryj­
nych i Naukowych — 
Czesław Raikowski, Po­
znań, ul. Polna 27. 2284g

Junak, 5 tysięcy km prze 
biegu (dotarty). Cena 15 
tys. złotych, ewentualnie 
ratami, zamkowa 7 — 
warsztat. 2101g
„Jawę 250” przebieg 11.000 
sprzedam. Jerzy Zyk. Po 
znań, Wyspiańskiego 10 
m. 4. 2129g
Sprzedam samochód „Sy­
rena”. Poznań, Kossaka 
22 m. 8, od godz. 17.

____ 2181?
Sprzedam MZ 250 - ES 
stan idealny. Wiadomość: 
Poznań, Grobla 1 (sklep 
warzywniczy). 2186?
Okazyjnie sprzedam Sko­
dę 1201, fureon, stan do­
bry. Murawski, Kostrzvn. 
Rvrek 5. 20695

Opony do Wartburga — 
sprzedam. Telefon 555-35. 

2075 g
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Dnia 5 lipca 1965 r. zmarł członek naszego
Cechu, śp. ,

Stefan Żurowski 
mistrz stolarski, przew. Sądu Cechowego, 

członek Koła S. D. przy Cechu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 lip­

ca 1965 r. o godz. 17 na cmentarzu przy ko­
ściele parafialnym w Swarzędzu’.

Cześć Jego pamięci!
CECH STOLARZY SWARZĘDZKłCH 

W SWARZĘDZU 2562g

Zamienię duży pokój z 
kuchenką i przynależno 
ściami w śródmieściu na 
kawalerkę do II ptr. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
2212m____________________  
Dwa duże pokoje, z ku­
chnią, łazienką wspólną, 
zamienię na mniejsze 2 
pokoje w nowym budów 
nictwie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
d la 2230m
Panienkę przyjmę na po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2232m___________________  
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką, I ptr.. 
samodzielne, na pokój z 
kuchnia, łazienka, samo 
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19
dla 2?27g.

Sprzedam dom nowy z 
ogrodem zadrzewionym. 
Stan’sław Dudek. Jabłoń 
na 28, pow. Wolsztyn.

2134g

Parcelę 1.000 m! zatwier­
dzona pod budowę do- 
mu jednorodzinnego w 
Chodzieży przy jeziorze 
i łazienkach — spiesznie 
sprzeda Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21. 2609g
Sjuesznie kupię dom z 
wolnym mieszkaniem 
"-pokojowym do 300.000 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2610g.
Sprzedam gospodarstwo 
6.19 ha (17 km- od Pozna­
nia), drugi przystanek 
autobusowy przed Tarno 
wen? na żądanie. Nadaje 
się na ogrodnictwo. Ka­
zimierz Snerczyński, Tar 
nowo Podgórne, Poznań­
ska 19, pow. Poznań.

204 6g
Sprzedam dwie parcele 
Po 1.500 ms. obustronne, 
ntzy ul. Junikowskiei. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 2052cr.
Przyjmę w dzierżawę par 
celę w okolicy Botaniku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 2119?.

Sprzedam parcelę ogro­
dzona w Mosinie. Jaku­
bowski. Nowa Ruda. Je­
ziorna 18. Ż163g

‘ + . . . .
Dnia 5 lipca 1965 r. zmarł długoletni członek 

naszej Spółdzielni, śd.#

STEFAN ŻUROWSKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 lip­
ca 1965 r. o godz. 17 na cmentarzu przy ko­
ściele paraf, w Swarzędzu.

RADA SPÓŁDZIELNI
ZARZĄD — PRACOWNICY 

„Jedność” - Rzemieślniczej Spółdzielni Stolarzy 
Zaopatrzenia i Zbytu w Swarzędzu 

2561?

Pobiedziska. — zamienię 
domek jednorodzinny z 
ogrodem, zabudowaniami 
(warunki hodowli) — na 
dwa pokoje z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2122g.
Sprzedam gospodarstwo 
podmiejskie przy Rogoź­
nie Wlkp., o powierzchni 
12.44 ha zelektryfikowa­
ne. Cena do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 2057g.
Sprzedam dom z ogro­
dem, stan dobry, 50 km 
od Poznania, miejsco­
wość wczasowa nad War 
tą. Po kupnie wolne nre 
szkanie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 2148?.
Działki budowlane 500— 
800 m!,> komunikacja mie? 
ska, pieknie położone — 
przy granicv miasta — 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 2160?.
Sprzedam działkę budo­
wlana 740 m*. Niewiada. 
Luboń, Fabryczna 14.

2191g

Sprzedaję parcele z pra- „ 
wem zabudowy. Wiado-! 
mość: Piestrzyński, Łę-J 
czyca, ul. Dworcowa. ■

2174g •
Sprzedam parcelę 1250 m! J 
— Starołęka, pod budo-* 
wę lub zamienię na sa-» 
mochód. Szamarzewskie-• 
go 18 — Brzostowicz.
______________________ 2115g:

Sprzedam parcelę budo-; 
wlaną 600 m!, 100 metrów; 
od przystanku autobuso- • 
wego. Luboń 4, ul. Grzy- ; 
bcwa 1. 2198? •

Sprzedam na Winogra- • 
dach przy tramwaju dział • 
kę uzbrojoną pod bliź- • 
niak z dużym ogrodem, ; 
altaną murowaną. Ofer- J 
ty' Biuro Ogłoszeń, Grun ; 
waldzka 19 dla 2199?. i

5 hm. zgubiłem na Jeży- 5 
cach portmonetkę z pie- S 
niędzmi i bonami PKO. ; 
Znalazcę oroszę o zwrot ; 
za wvna?rodzeT'iem. Gsu J 
ba, Wojska Polskiego 85. ;
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Dnia 4 linca 1965 r. zmarł nagle

Stefan Szyszko
w Zmarłym tracimy długoletniego i sumien­

nego pracownika.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7. VII. 1965 r. 
o godz. 13.45 z kaplicy na Junikowie.

RADA ZAKłADOWA — DYREKCJA 
RADA ROBOTNICZA 

Poznańskich Zakł. Piwowarsko - Słodowniczvch 
M4870

A Dl O Z Ti ŁE WE |
__________ ________ _ ___i

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktuałn.; 
8.35 Konc. solistów; 9 Polska muz. symf.; 10 
„Konew” opow.; 10.20 Radzieckie p:oscnki i mel. 
rozrywk.; 11 Mówi technika; 11.10 ..Świętokrzyskie 
polki”; 11.30 Mel. z opt. „My fair lady”; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.25 „Rolniczy kwadrans”; 
13 Konc. symf.; 14 „Antykwariat z kurantem” — 
„Orienta’ner skarby”; 14.15 „Profile muzyczne” — 
Erie Satie; *15.05 Public, zagraną 15.45 Tańce sym­
foniczne; 16.10 Omówienie programu młodzieżowe­
go; 16.35 „Młodzież i świat”; 17.05 Konc. Chóru 
Dziewcząt Radia i Telewizji Francuskiej; 17.30 
„Na wirażu”; 18.05 „Eskulap i Hygiea”; 18.20 Konc. 
dnia; 20.30 Program wieczoru; 20.35 Poetycki konc. 
życzeń; 21.05 Konc. chopinowski; 21.35 Muz. daw­
na; 21.45 Fragm. prozy łona Luci Caragiałe; 22.05 
„Studio Piosenki”; 22.30 Ork. Tan. PR; 23.15 Konc. 
wieczorny.

WIADOMOŚCI; 5. 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 „Wesołe melodie”; 8.35 

„Stosunki sąsiedzkie” — felieton; 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10 „Ze znanych operetek”; 
10.10 „Noc długa jak życie” — onow.; 12.40 Zgad­
nij, sprawdź i odpowiedz; 13 Piosenki z filmów; 
13.20 „Noc w Lizbonie” — fragm. pow.; 13.50 
Aud. młodzieżowa; 14 Grająca szafa; 14.35 Świat 
w zwierciadle nauki; 14.45 Muz. rozrywk.; 15.30 
Dla dzieci słuch, nt. ..Idzie burza”; 17.12 „Tematy 
pozornie nieaktualne”; 17.25 Poznańska 15 Radio­
wa; 18.45 „Czy chcieć to móc?”; 19.n5 Muz. i ak­
tualności: 19.30 Teatr Młodych „Lekcja tańca” — 
słuch.; 20.eo Ork. rozrywk.; 21.40 Muz, tan.; 22.30 
Utwory kameralne Prokofiewa; 22,58 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Film z serii „Dr Kildare” — 
„Votum zaufania”; 17.35 III lekcja jęz. rosyjskie­
go; 17.55 „Z drugiej stropy szklanego ekranu”; 
18.10 PKF; 18.20 Film ?la dzieci ..Inspektor Masca”; 
18."0 Tygodnik Wiejski: 19 Recital fortep. — Mi- 
reilłe Auxiatre; 19.20 Wszechn. TV — „Warszaw­
skie spacery”; 19.50 Dohrąnoc i dziennik; 20.20 
„Nowości ekranu”; 20.35 Film seryjny „Dr Kil- 
darę” — „Votum zaufania”; 21.25 Magazyn „Świa­
towid”; 21.45 Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Jeżyccy harcerze Warunek - książeczka

wyjechali na obózPonad 500 harcerek i har­cerzy jeżyckiego Hufca wy­jechało wczoraj na obóz w Zieleńcu kDusznik Zdroju. Na peronie poznańskiego dworca żegnali harcerzy — obok licznego grona rodziców — przedstawiciele władz dzieln-cy m.PZPR — in. sekretarz KD 
E. Sowiński, wice-przewodniczący PrezydiumERN H. Korek i kierow­niczka Wydziału OświatyKultury J. Następniako-

wa.Raport o gotowości wyja­zdu, komcndantcw’ Chorągwi Wielkopolskiej ZHP — W. Bo gusławskiemu złożył komen­dant Hufca Jeżyce — Z. Maj­
chrowicz, po czym druhny i druhowie przy dźwiękach mar sza ulokowali się w wago­nach specjalnego pociągu.Podczas trwania obozu w Zieleńcu odbędą się tu m. in. wycieczki „za miedzę”, w od­wiedziny do pionierów Cze­chosłowacji oraz wymiana z pionierami NRD i wiele in­nych atrakcji. Zakończenie obozu nastąpi 27 bm. (jm)

Posag 
z... oszczędności Książeczki PKO na wkłady wieloletnie cieszą się od daw­na dużym powodzeniem. Ma-my ich w Poznaniu wództwie ponad 4 715. otrzymują one premięsywną, sunku wkładu. która wynosirocznym Premia &3

i woje- Co 5 lat progre- w sto- procentwzrasta wlatach następnych w zależno­ści od sumy zgromadzonej na książeczce.Jak poinformował nas Od­dział Wojewódzki PKO w Po­znaniu, właścicielami książe­czek są głównie dzieci oraz młodzież. Rodzice zbierają dla nich środki finansowe (często wpłacają np. zasiłki rodzinne) na wydatki związane ze stu­diami lub nawet z zawarciem małżeństwa. (wa)
HHOGRAHhA

Możliwości spółdzielni mieszkaniowych
a początku tego roku działało w Poznaniu i wojewódz- 

’ twie 97 spółdzielni mieszkaniowych (z tego w Poznaniu 
— 36). Obecnie po przyłączeniu mniejszych spółdzielni do
większych, mamy ich 86.Zmiany te podyktowane zo­stały ekonomicznym rachun­kiem. Zmniejszenie liczby spółdzielni powinno przynieść pożądane efekty. Bo budow­nictwo na dużych terenach np. osiedlowe jest tańsze, niż tzw. plombowe. Ogółem koszt 1 m2 powierzchni użytkowej w budownictwie plombowym wynosi około 300 zł więcej niż w domach stawianych na osiedlu. A przecież właśnie małe spółdzielnie budowały najczęściej pojedyncze domy.W związku z tym, jak nas poinformował dyrektor Cen­tralnego Związku Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowe-

go, Oddział w Poznaniu — T. 
Skubiszyński, podjęto uchwa­łę dotyczącą zmniejszenia liczby spółdzielni do 62 (w Poznaniu będzie ich 11). Ak­cja przyłączania małych spół-dzielni do ostatecznie r. Ponadto rejonizacje

dużych ma się zakończyć w 1967 określono także działalności istnie-

z

Z boisk lekkoatletycznych

Zasłużone
wyróżnienieokazji MiędzynarodowiDnia Spółdzielczości akademię zorganizowała wczoraj Dele­gatura Centralnego ZwiązkuRzemieślniczych Zaopatrzenia i znaniu.Spółdzielczość

Spółdzielni Zbytu w Po-
się może znacznym kiem. Do Centralnego ku należy bowiem w kraju 349 spółdzielni,

ta poszczycićdorob- Związ- całym repre-zentujących 41 625 zakładów rzemieślniczych. Co roku spół dzielnie te rozszerzają swoją działalność. W 1964 r. osiągnę­ły obrót w wysokości blisko 886 min. zł, czyli prawie 3- krotnie wyższy, niż przed 7 laty.Podczas akademii ■wyróżnio­no 36 zasłużonych rzemieślni­ków i pracowników dyploma­mi uznania, a 8 udekorowano odznakami zasłużonego dzia­łacza ruchu spółdzielczego.(b)

Zdenko Feyfar w MPiK-u
Jeśl: będziecie w Pradze w 

pobliżu Teatru Wielkiego, war­
to wstąpić do małej przytulnej 
kawiarenki „Manes", nazwanej 
imieniem sławnego malarza cze­
skiego, żyjaceao w połowie 
przeszłego stulecia. Kawiarnia 
jest obecnie siedziba stowarzy­
szeń twórczych, a kiedyś mieści­
ła sie w niej grupa Manes Sto­
warzyszenia Artystów Plastyków. 
Z grupy tei wywodzi sie m. in. 
znany fotografik czeski Zdenko 
Feyfar wystawiający od kilku dni 
w Poznaniu. Feyfar studiował w 
latach 1940—45 w praskiej Szko­
le Graficznej, odzie po woinie

Poznańska wystawa, mieszczą­
cą sie w Klubie MPiK (ul. Ra­
tajczaka), zorganizowana przy 
współudziale Ośrodka Kultury 
Czechosłowackiej w Warszawie, 
iesł podsumowaniem dziesięcio­
letniego dorobku twórczego ar­
tysty. ieao zainteresowań świa­
tem roślinnym i pejzażem gór-
skim 
nich

Karkonoszy. Odkrywa w 
coraz to inne krajobrazy,

zdumiewające świeżym czy-
słym uieciem pleneru. Jak łałwo 
zauważyć, światło w fotoarafii
wykorzystuje Feyfar bardziej

otrzymał 
ie prace

katedre fotoarafii. Swo- 
orzedstawił m. in. na

iako element kompozycyjny niż 
techniczny. Całość, pozornie wy­
reżyserowana daje efekty badż 
to dramatyczne (Zachód słońca)

spółdzielnie mają jednak moż liwości wybudowania w na­stępnej 5-latce więcej mie­szkań. (an) Na boiskach i bieżniach lekkoatletycznych świata panuje 
wielkie ożywienie. Liczne są starty naszych reprezentan­

tów, przygotowujących się do dwóch wielkich spotkań 
międzypaństwowych: z Wielką Brytanią pod koniec lipca 
w Londynie i do meczu Polska — USA. Atrakcyjny ten 
mecz odbędzie się 7 i 8 sierpnia w Warszawie.

wysławię w Moskwie, w Hradcu 
Kralowe i w Usłi nad Łaba, W 
Brukseli nagrodzono ie srebrnym 
medalem.

jących spółdzielni w naszym mieście. Postanowiono rów­nież rozszerzyć działanie spół­dzielni w miastach powiato­wych na cały powiat.Jedyny wyjątek stanowią te spółdzielnie, które budują 
domki jednorodzinne. W tym 
przypadku bowiem, jeśli zaj­
dzie potrzeba, ich liczba może 
wzrastać, zwłaszcza w ma­
łych miastach.Wiadomo już, że warun­kiem przyjęcia do spółdzielni jest obecnie posiadanie osz­czędnościowej książeczki mie­szkaniowej PKO. Nie wystar­czy jednak na niej zgromadzić 1'3 wkładu, by stać się człon­kiem spółdzielni. Zasada jest taka, że kandydat na członka spółdzielni musi zgromadzić na książeczce około 18 do 22

Ubezpieczenie społeczne 
dla rzemieślników

1 bm. weszia w życie, ogłoszona 
w Dzienniku Ustaw nr 13 poz. 9», 
ustawa o ubezpieczeniu społecz­
nym rzemiosła. Jest to ustawa, na 
którą niewątpliwie od lat czekali 
rzemieślnicy. W Poznaniu i woje­
wództwie objęto nią przeszło 15 
tysięcy rzemieślników i kilka ty­
sięcy osób, współpracujących z 
rzemiosłem. Ustawą objęci są tak­
że członkowie ich rodzin.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
przystąpił już do pracy nad re.- 
alizacją tej uchwały, wysyłając 
specjalne druki zgłoszeń do wszyst 
kich cechów. W interesie każdego 
rzemieślnika leży dokładne i jak 
najszybsze wypełnienie tego dru­
ku, gdyż ZUS chce zakończyć 
całą akcję zgłoszeń do 31. bm. 
Ubezpieczenie jest obowiązkowe i 
obejmuje wszystkich rzemieślni­
ków, którzy wykonują samoistne 
rzemiosło na podstawie wydanego
uprawnienia przemysłowego (ze-

procent wkładu: 1/3, własne oszczędności, to sa a 2/3może otrzymać jako pomoc z
zwoienie, karty rzemieślnicze).
Każdy rzemieślnik, który objęty 
jest ubezpieczeniem, obowiązany 
jest opłacać składki na fundusz 
ubezpieczenia z.a siebie i osoby 
współpracujące z nim. W zamian 
za to mają oni wraz członkami 
rodzin prawo do świadczeń wy­
mienionych we wspomnianej usta-

J ze

Kto pragnie pomóc?
Nasza Czytelniczka p. Weronika 

Szymańska, ?8-!stnia inwalidka I 
grupy, zwraca się za pośrednic­
twem „Głosu” z prośbą: czy ktoś 
dysponuje niewykorzystanym apa 
ratem radiowym, by móc go jej 
ofiarować? Pani Szymańska z po­
wodu choroby nie może się po­
ruszać i w tej sytuacji radio to 
jedyna jej rozrywka. Aparat, któ­
ry posiada, niestety, się zepsuł.

Mamy nadzieję, że apel spotka 
się ze zrozumieniem. Ewentual­
nych ofiarodawców prosimy o zgło 
szenie się do redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” — Dział Łącz­
ności z Czytelnikami, Poznań, ul.

bądź też zadziwia konstrukcja o- 
brazu (Pejzaż z chmura). Artysta, 
obdarzony rzadkim zmysłem ob- 
serwacii. sieaa często oo temały 

świata roślinnego, godząc w
ten sposób zainteresowania bo­
tanika z orofesia. Kamera reie- 
struie wzrost i rozwói kwiatów 
wynaiduiac wśród nich unikały 
(saxifraqu nivalis) związane nie­
rozerwalnie z skalistym podło­
żem.

fyace Zdenko Feyfara nagro­
dzone Medalem XX-lecia Oswo­
bodzenia Poznania zebrane zo­
stały w albumie nt. „Karkono­
sze", wydanym w Czechosło­
wacji z objaśnieniem i tekstami 
w iezyku polskim. Wystawa foto­
grafii Feyfara. która czynna bę­
dzie do 14 bm. pokazana zosta­
nie następnie w Gnieźnie i 
Szczecinie. (J. W.)

Grunwaldzka 19 pok. 59 (tel. 
657-18). (i)

INFORMUJEMY
Komenda Dzielnicowa MO Jeży­

ce prowadzi dochodzenie w spra­
wie pobierania wyższych cen za 
artykuły ■ instalacyjno-piecowni- 
cze przez personel sklepu MHD 
nr 5, ul. Dąbrowskiego 54. W 
związku z powyższym osoby, któ­
re dokonywały zakupów wn 
wspomnianym sklepie prosi się 
o zgłoszenie w KD MO, ul. Ko­
chanowskiego 16, pokój 7, w godz. 
od 9 do 15.

Dyrekcja Pałacu Kultury dyspo­
nuje jeszcze wolnymi miejscam’ 
na wczasach w mieście na Malcie 
Zgłoszenia przyjmuje do 10 bm. 
Referat Uczestnictwa Pałacu w 
godz. od 10 do 15.

LIPIEC 
7 

środa

Cyryla, 
Metodego

Słońce: 3.39—20.15

zakładu . pracy lub w formie pożyczki z Banku Inwestycyj­nego. Ta ostatnia pomoc pań­stwa praktycznie będzie moż­liwa do uzyskania od 1966 r.Kandydata na członka spół­dzielni obowiązuje 4-letni o- kres oszczędzania. Jeżeli jed­nak ktoś ma warunki szyb­szego zgromadzenia funduszy na książeczce mieszkaniowej,

Dla zainteresowanych warto je 
szcze podać, że ubezpieczenie spo­
łeczne rzemieślników zapewnia im 
opiekę lekarską w okresie wyko­
nywania rzemiosła, jak również 
po zaprzestaniu pracy w wyniku 
niezdolności z powodu choroby.

(s)

Amerykanie przybędą do nas 
ze Związku Radzieckiego po me­
czu międzypaństwowym dwóch 
potęg światowych w tej dyscypli­
nie. W zawodach w stolicy star­
tować będą również reprezentan­
ci NRD.

Trójka polskich lekkoatletów: 
Badeński, Schmidt i Stalmach 
startowała na międzynarodowym 
mityngu lekkoatletycznym w 
Karlsruhe. Najlepiej z Polaków 
zaprezentował się Andrzej Ba­
deński, który w biegu na 400 m 
zajął pierwsze miejsce w bardzo 
dobrym czasie 46,5, wyprzedzając 
zdecydowanie Czechosłowaka Trou 
siła — 47,6 oraz mistrza olimpij­
skiego, Amerykanina Larrabee — 
47,2. Józef Schmidt, tym razem 
zrezygnował ze startu w swej ko­
ronnej konkurencji — trójskoku, 
biorąc udział w skoku w dal i 
biegu na 100 m. W skoku w dal 
zajął pewnie pierwsze miejsce — 
wynikiem 7,45, wyprzedzając o 10 
cm rekordzistę Polski — Stalma­
cha oraz o 21 cm skoczka nie­
mieckiego Freunda. W biegu na 
100 m Schmidt z czasem 10,5 zajął 
drugie miejsce za Hebaufem 
(NRF) — 10.4, a przed Kynosem 
'CSRS) — 10.6. Wyniki te uzyska­
ne zostały jednak przy sprzyja­
jącym wietrze, ponad 2 m/sek. 
(2,4). Skok o tyczce wygrał re­
prezentant NRF, Reinhardt. wy­
nikiem 4.85 przed Tomaskiem 
(CSRS) i Wilsonem (USA) — obaj 
4,75. Trzykrotne próby przejścia 
wysokości 5,03 przez tyczkarza nie 
mieckiego nie powiodły się.

Podczas mityngu lekkoatletycz­
nego w Dublinie Anglik Simpson 
zgłosił próbę bicia rekordu świata

w biegu na 1 milę, należącego do 
Francuza Jazy (3.53,6). Niestety, 
próba nie powiodła się. Simpson 
wygrał wprawdzie bieg, ale uzy­
skał „tylko” 3.56.9, wyprzedzając 
swego rodaka, Wigsa — 3.57,5 i mi­
strza olimpijskiego na 1.500 m —• 
Nowozelandczyka Snella, który 
miał czas 3.59,9. (x-PAP)

ZLa^lar^kla
Polski

to — rzeczuczynić. 
wtedy

Z 
nie

jasna — może to' tym jednak, że 
przysługuje mu

MIM
Fdalękopisemj

SPARTAKIADA SZACHISTÓW

premia (50 zł od każdej mie­sięcznej wpłaty).Spółdzielnie mieszkaniowe będą coraz więcej budować. Zatem szanse uzyskania mie­szkania są większe. Około 9.900 rodzin z Poznania i wo­jewództwa obecnych członków spółdzielni otrzyma mieszka­nia w następnej 5-latce. Po­nadto do tej pory zarejestro-

Stanisław W. Konojad. List Pa­
na przekazujemy do Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Poznaniu.

(1321)
Joanna B. — Korespondencyjne 

licea ogólnokształcące mieszczą sic 
w Poznaniu przy ul. Matejki 8/10
i Kościuszki

S. K. — 
mieści się w
wa (1253)

17a. (1086)' 
Ambasada 
Warszawie,

Japońska 
ul. Willo

wanych zatem posiadaczyksiążeczek, jest około 11.000 osób. W Poznaniu sytuacja wygląda następująco: 6.000 członków i ponad 5.000 posia­daczy książeczek. Poznańskie
w / czatrza rLoułifm
Na scenie Teatru Nowego grana 
iesf obecnie głośna sztuka wy­
bitnego dramaturga amerykań­
skiego Edwarda Albee'qo „Kto 
sie boi Yirginii Woolf". Na zdję­
ciu scena z tego spektaklu — 
Halina Winiarska (Marta) i Jerzy 

Kiszkis (Nick).
Fot. — G. Wyszomirska

8 bm. sesja PBH 
w Rozsianiu

8 bm. o 
Prezydium 
rodowej w 
gradzka 30, 
PRN.

godz. 10 gmachu
Powiatowej Rady Na- 
Poznaniu, Al. Śtalin- 
odbędzie się II sesja

Na sesji m. in. przedstawione 
będą informacje o załatwianiu 
wniosków i postulatów przedwy-
borczych oraz z realizacji 
nego Funduszu Budowy
pierwsze 
omówione 
rolnictwa

półrocze br.
będą bieżące

Społecz- 
Szkół za 
Ponadto 
zadania

powiatu poznańskiego
oraz uchwalone plany pracy PRN 
i komisji Kady na II półrocze br. 

(na)

TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Niech no 

tylko zakwitną jabłonic”^NOWY 
— g. 19.30 „Kto się boi Virginii 
Woolf”; pozostałe teatry — nie­
czynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Straż przyboczna” (jap., 16 
1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Romans z nieznajo­
mym” (USA, 16 L); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „De­
nuncjacja” (franc., 16 1.); CZTER­

NASTKA i GONG — nieczynne; 
GRUNWALD — g. 15, 17 i 19.30 
„Dwa złote colty” (USA, 14 lat); 
GWIAZDA — g. 10.30 „Zarezerwo­
wane dla śmierci” (NRD, 16 1.), 
g. ,13, 15.30, 18 i 20.30 „Skłóceni z 
życiem” (USA, 16 I.); HUTNIK — 
nieczynne; KOSMOS — g. 19.30 
„Hrabia Monte Christo” (franc., 
12 1.); MALTA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Kapo” (włoski,' 16 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Trzy 
plus dwa” (radź., 12 1.); OSIEDLE 
— g. 15, 18 i 20 „Włoszki i miłość” 
(Wioski, 16 1.); PANCERNI AK — 
g. 17.30 i 20 „Lot kapitana Loya” 
(NRD, 16 1.); PAŁACOWE — g. 
13, 16 i 19 „Panienka z okienka? 
(poi., 12 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Gejsza” (ameryk.- 
jap., 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 17 i 19.30 „Dwaj w stepie”

(radź., 12 1.); SCALA — godz. 16 
„Tygrysy na pokładzie” (radź., 
7 1.), g. 18 „Rękopis znaleziony w 
Saragossie” (poi., 16 1.); TĘCZA 
— g. 16 „Żółte psisko” (USA, 7 1J, 
g. 18 i 20.15 „Królowa Krystyna” 
(U^A, 16 1.); WARTA — g. 15, 17.30 
i 20 „Babcia, dziadkowie i ja” 
(radź., 12 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 Fanfa­
ron” (włoski, 16 1.); WILDĄ L- g. 
15, 17.30 i 20 „Czapajew” (rddz., 
12 1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn­
ne; WRZOS (Mosina) — g. 17 i 49.15 
„Ulica Nadmorska” (radź., li 1.); 
FOTOPLASTIKON — godz. 12—21 
„Nowy Jork”.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 13--19.

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
11-17.

Dzisiaj o godz. 18 w klubie PKS 
„Łowiczanka” przy ul. Fabrycz­
nej rozpoczynają zawody trzy­
osobowe zespoły wildeckich zakła­
dów pracy oraz komitetów bloko­
wych.

Zgłoszenia drużyn przyjmuje 
DKFiT (ul. Gwardii Ludowej 45 
pok. 32) lub na sali turniejowej 
tuż przed rozpoczęciem gier.

SZADZIEWSKI PIĄTY
Dobrze spisał się reprezentant 

Polski Szadziewski, startujący w 
klasie „latający Holender” wT re­
gatach żeglarskich w Talinie. Po 
trzech wyścigach zajmuje on pią­
te miejsce mając 2371 pkt. Prowa­
dzi nadal Nowodierezkin (ZSRR) 
— 4.087 pkt.

KOLEJARZE POD SIATKĄ
W Sofii rozpoczęły się mistrzo­

stwa Europy kolejarzy w siatków­
ce mężczyzn. Nasi reprezentanci 
w pierwszym meczu przegrali z 
Jugosławią 0:3 (2:15, 10:15, 7:15). 
W drugim pojedynku Polska po­
konała Austrię 3:0 (15:2, 15:1, 15:13).

TYLKO SIÓDME MIEJSCE
We wtorek, w czwartym dniu 

szermierczych mistrzostw świata 
wyłoniono medalistki w druży­
nowym turnieju floretu kobiet.

Pierwsze miejsce zajęły flore- 
cistki ZSRR, które w finale poko­
nały Rumunię 9:5. W walce o brą­
zowy medal Włochy zwyciężyły 
Węgry 9:1. Na piątym miejscu 
znalazły się reprezentantki NRF, 
które wygrały z Francją 9:5. Na­
sze florecistki zajęły ostatecznie 
7 miejsce wspólnie ze Szwecją. W 
walce o szóste miejsce przegra­
liśmy z Francją 5:9.

CLARKE POKONAŁ KEJNO
W Sztokholmie w rewanżowym 

pojedynku w biegu na 5000 m 
między Australijczykiem Ciarkę 
i reprezentantem Kenii — Kejno, 
zwyciężył Ciarkę uzyskując dosko­
nały czas 13.26.4. Kejno zajął dru­
gie miejsce — 13.30,4 przed Bel­
giem Roelandsem 13.34,8

WALASIEWICZÓWNA 
PŁYNIE DO POLSKI

Na „Batorym” płynie b. mi­
strzyni olimpijska — sprinterka 
Stella Walasiewiczówna. Przybę­
dzie ona do Polski 13 bm.

(za)

Na Zalewie Gdańskim trwają że­
glarskie mistrzostwa Polski w kla­
sie „Finn". Zawody te sa jedno­
cześnie eliminacja do zbliżają­
cych sie mistrzostw świata w tej 
klasie o „Złoty puchar Finna". 
Prowadzenie obiat reprezentant 
stołecznej Legii — T. Żero. Z po­
znańskich żeglarzy szanse zna­
lezienia sie w czołówce i ewen­
tualność reprezentowania barw 
naszych w regałach o mistrzo­
stwo świata ma M. Skahsz. Na 

zdjęciu fragment z regał. (t)
Fot. — CAF

Zwycięzcy 
rajdu ciężarówek
Po raz drugi zorganizował Auto 

mobilklub Wielkopolski rajd sa­
mochodów ciężarowych. Postawił 
on uczestnikom trudne zadania. ; 
Wszystkie pojazdy, wyłącznie „Sta 
ry” zostały starannie przygotowa­
ne. Szkoda jednak że do rajdu, 
jednej z cenniejszych • imprez w 
Poznaniu, stanęło zaledwie 13 ki?- ; 
rowców, a więc jeszcze mniej niż 
w roku ubiegiym; Uczestnicy prze 
jechali — dystans ok. 100 km. 
W czasie jazdy mieli też dodat­
kowe zadania m. in. załadunek i 
wyładunek towaru. Ponadto od­
były się trzy próby: rozruchu sil­
nika, zrywu i hamowania oraz 
jazdy zręcznościowej.

Próbom, które odbyły się na 
pl. Wielkopolskim przyglądało 
się wiele publiczności.

Komisja sklasyfikowała 15 po- • 
jazdów. Pierwsze miejsca zajęli: 
Zając przed Woźniakiem i Wai- 
< hertem — wszyscy z PPTH. Na 
czwartym miejscu uplasował sic 
kierowca PKS — Mazurczak.

Imprezę przeprowadzono spraw 
nie, zgodnie z zasadami regu- 
łaminu. (p)

Jeden z kierowców oodczas 
próby hamowania na pl. Wiel- 

kopekkim.
Fot. — K. Przychodzki

HISTORII M. POZNANIA (Sta­
ry Rynek) — 12—18.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
NARODOWE — g.’9—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
GALERIA ZPAP — Arsenał — 

wystawa malarstwa artystów buł­
garskich z Płowdiw — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Zdęńko Feyfar (CSRS) — wysta­
wa fotografii artystycznej — g. 
10—20.

WOTT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—17.

PYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI — chirurgia, in­

terna (ul. Dzierżyńskiego, telefon 
512-31).

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary 17, tel. 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chor, dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa 8/9, telefon 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA ICheł- 
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
telefon 637-35.

7VOJEW STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starolecka 79. 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


